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KALENDARZ od 16. Stycznia do 30. 16. Wtorek, Marcelego I. pap. 17. Środa, Antoniego pustel. 18. Czwartek, Pryski panny. 19. Piątek, Ferdynanda. 20. Sobota, Fabiana i Sebast. 21. Niedziela
G. Starozap. 22. Poniedziałek, Wincentego m. 23. Wtorek, Zaślubienie NMP. 24. Środa, Tymoteusza bisk. 25. Czwartek, Nawróć, ś. Pawła. 26. Piątek, Polikarpa bisk. 27. Sobota, Jana Chryzostoma

28. Niedziela, G. Mięsop. 29. Poniedziałek, Franciszka Salez. 30. Wtorek, Martyny panny, 31. Środa Piotra Nolaski.

Wspierajmy przemysł krajowy! 

Pamiętajmy o oświacie ludowej!

Jarosław, 14 Stycznia.

Na rok bieżący przypada setna rocznica 
bitwy racławickiej, której pamięć czci i zacho­
wuje naród polski w skarbnicy swej świetnej 
przeszłości, zachęcającej do pracy pilnej a skrzę­
tnej dla odbudowania zburzonego gniazda. —

Nie wątpimy, że mieszkańcy miasta Jaro­
sławia zarówno jak wszyscy Polacy uroczyście 
obchodzić będą tea wielki dzień chwalebnej pa­
miątki narodu, że u nas zarówno jak na całym 
obszarze ziem dawnej Rzeczypospolitej znajdą 
się ludzie dobrej woli, którzy zechcą i pracą 
i radą przyczynić się do uświetnienia wspólnej 
nam wszystkim uroczystości — atoli to właśnie 
przeświadczenie zniewala nas  ̂do zabrania głosu 
w tej sprawie. —

Dowiedzieliśmy się poufnie, że każde 
z istniejących w Jarosławiu stowarzyszeń ob­
chodzić będzie stosownie do sił swych i możno­
ści pamiątkę bitwy racławickiej. Niezawodnie 
około 5 Kwietnia towarzystwo amatorskie przed­
stawi na swej scenie „Kościuszkę pod Racławi­
cami," Grwiazda urządzi wieczorek wokalny 
i odczyt, Sokół — wieczornicę, komitet mie­
szczański — nabożeństwo, Kasyno — koncert

itd. itd.; wszystkie te jednak projekta już dzi 
siaj krążące na uczczenie rocznicy tak ważnej 
chwili w dziejach naszego narodu — pozwolimy 
sobie uważać za niewystarczające. Naszego zda­
nia nigdy nikomu nie narzucamy, i tym razem 
niech nam wolno będzie .w poruszonym przed­
miocie postawić kilka uwag, mogących jedynie 
posłużyć do uzupełnienia projektowanych obcho­
dów. Przedewszystkiem więc chcielibyśmy zwró­
cić uwagę tych, którzy zajmą się uroczystością, że 
pamięć jej należy obudzić nietylko w sferach na­
szego mieszczaństwa, nietylko tu w Jarosławiu, 
gdzie społeczeństwo oświeceńsze samo uczuwa 
potrzebę zwrócenia się myślą i duchem do da­
wnej przeszłości; — ale także u tego ludu na­
szego, który przed stu łaty bezbronne prawie 
dłonie podniósł w obronie Ojczyzny, który zde­
cydował chwalebne i na zawsze pamiętne zwy- 
cięztwo polskiego oręża i który również kochać 
i czcić powinien wielkie narodowe ideały. —  

Wobec tego ludu stojącego na tak nizkim 
stopniu Inteligencji i oświaty mamy wielkie 
obowiązki i święte, których zaniedbywać nam 
żadną miarą nie wolno. Tu w tej części naszej 
Ojczyzny, gdzie zrządzeniem losów zażywamy 
największych swobód, gdzie nam wolno czuć 
myśleć i mówić po polsku, powinniśmy dbać 
o to, by z wolności naszej zebrać owoce, by 
nie upadał duch narodowy, lecz przeciwnie by 
wzrastał i krzepił siły do wielkiej pracy dla 
wspólnego dzieła.

Czyż można lepszej spodziewać się przy­

szłości jeżeli w ciemnocie i opuszczeniu pozo­
stawi się tę najliczniejszą część narodu, która 
w twardej pracy, orząc ziemię nie wie i nie 
domyśla się nawet, jakie ta ziemia przeszła 
koleje ?

Obchód uroczystości, takiej szczególniej, 
jaką w najbliższym czasie dla uczczenia pamięci 
naszej przeszłości urządzimy, nie może i nie 
powinien ograniczyć się na samo miasto, lecz 
należałoby również pomyśleć o urządzeniu po­
pularnych odczytów po wsiach najbliższej oko­
licy, aby i lud nasz dowiedział się o wielkich 
swoich bohaterach i ich naczelniku i aby czcił 
pamięć ojców a umiał w pracy, miłości i po­
święceniu Ojczyzny wstępować w ich ślady. —

Z owych wieczorków, koncertów, wieczor­
nic i widowisk teatralnych spodziewane docho­
dy należałoby ofiarować Towarzystwu imienia 
Tadeusza kościuszki, które ma za zadanie pod­
noszenie oświaty ludowej. —

Powinnoby także jedno z tutejszych towa­
rzystw, rozporządzające znacznymi funduszami 
zakupić większą ilość dziełek pamiątkowych, 
jakie się niezawodnie w niedługim już czasie 
ukażą, a to w celu rozdania ich między ludem, 
w ten bowiem sposób — zdaje nam się — bu­
dząc przeszłość zdołamy dorzucić drobną cegieł­
kę do budowy przyszłości, w której być może 
lepsza nam kiedyś zaświta dola!

& I 1 7 3 - & S A
dramat historyczny wierszem w 5 aktach a w 6 odsłonach

przez

H. Zaleskiego.

I tan Wacław od razu wszystko w świecie traci 
Szczęście, cnotę, szacunek dla ludzi swych braci 
I nigdy jo i swej lubej ze snu nie obudzi 
Co mu miała zastąpić wszystkie cnoty ludzi.

(A Malczewski.)
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W OJEW OD A 
W OJEW O D ZIN A  
STA NISŁA W , ich. syn 
KS. CZETW ERTY Ń SK I, marszałek dworu 
HR. KAROL SIERA KO W SKI starosta zanidecki 
STA N ISZEW SK I 
W YCZÓŁKOW SKI, sekretarz 
W ILCZEK , koniuszy i powiernik wojewody 
DAMBROWSKI, pułkownik nadwornych kozak. 
M ACPHERLAN, lekarz 
SATYRKO i 
SZPILK A  > kozacy 
N IE L E P A  I 
ITR. ART A na Orawie i Liptowie, starosta nowosierski
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ANTONINA, jego żona
GERTRUDA, ich córka
TRZA SK O W SK I ) , . , . .

domowi hrabiegoM AGIERO W  SKI
Kozacy, służba — rybacy.

Rzecz dzieje się przy końcu X V III wieku.

AKT I.
(Scena przedstawia komnatę w zamku wojewody, po 

lewej okno, drzwi w głębi i po prawej)

SCENA I.
STANISŁAW  (sam.)

Zkąd mam zaczerpnąć nadzieji — otuchy ? . . .
Znaj dąż się jeszcze przyjazne nam duchy,
Coby w tym  ciężkim term inie nas wsparły ? — 
W szak świat ten cały dla nas jak  umarły,
Nie ma tu  — nie ma przyjaciół życzliwych,
Ni serc otwartych, ni dusz litościwych. —
W szystko zamknięte, jakby śmierci tchnienie 
Owiało całe nasze otoczenie,
Jakby owiało przyjaznych nam ludzi 
Sennością, z której n ikt się już nie budzi —

(z ironią)

A ludzie — plotą o szczęściu bez końca —
Im  nie trza  nieba, dla nich nie trza  słońca,
Im nie potrzeba ducha i miłości,
W szak szczęście sądzą miarą dostojności 
I  miarą złota. O ! nikczemny świecie,
Co najpiękniejsze zdeptać umiesz kwiecie

I  pozostawić gdzieś na poniewierce,
Byle bijące zalać jadem  serce —
T y nędzny świecie zgaśnij przed oczyma, — 
Boś mi pustynią i nic w tobie nie ma,
Nic oprócz zimna, sztywności i chłodu,
I  ludzi nie ma — tylko bryły lodu
0  uśmiechniętej tw arzy Ilaryatydy,
Kryjącej znamię całej swej ohydy
W  masce uśmiechu, co wykrzywia usta
1 kłamie serce, chociaż pierś jej p u s ta !
J a  świata tego zgoła nie rozumię 
P atrzę  na tłum ten, i widzę w tym  tłumie 
Zgraję pochlebców, bijących pokłony,
I  szczebioczących jak  szpak wyuczony 
Ciągle te  same bez końca w y razy !
Jakież to nędzne, jakie mały płazy,
W  sobie zamarłe i jak  grób zamknięte 
Służalstwem z drogi człowieczej zepchnięte!
I  gdzież tu  wybrać sercu powiernika,
By mieć podporę, gdy ból mnie przenika 
K iedy wyjść m ają dzieje mego życia 
Na widok światła — ze swego ukrycia?
A gdzież tu  wybrać?, je s t że ufać komu — 
Kiedy tu  wszystko kłania się w tym  domu, 
K iedy z tych ludzi każdy bez wątpienia 
D rugich nie sercem, lecz myślą ocenia. — 
Mając za sobą mego rodu świetność 
Czyż mógłbym liczyć na serca szlachetność 
Tych, którzy stojąc blisko przy mym boku, 
Płaczą, gdy widzą kiedy łzę w mem oku, 
Płaczą, lecz łzami widocznie sztucznymi,
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Przegląd polityczny.

Politische Corresp. zamieszcza wiadomość o wy­
niku misyi biskupa tyraspolskiego w Rzymie.

W szelkie przeto informacye wiedeńskiego 
dziennika stwierdzają, że papież miał już p rzy ­
gotowaną encyklikę o prześladowaniu katolików 
w ziemiacli polskich pod rządem rosyjskim, ale bi­
skup tyraspolski Z e r r ,  poparty przez sekretarza 
stanu kuryi rzymskiej kardynała R a m p o l l ę ,  i to 
wbrew opinii kardynała L e d ó c h o w s k i e g o ,  uzy­
skał cofnięcie encykliki. Rosya, której w tym  wy­
padku gorliwie dopomagała podobno dyplomacya 
franouska, groziła, na wypadek ogłoszenia encykliki, 
zupełnem zerwaniem stosunków z W atykanem. L e o n  
X II I  zażądał tylko od biskupa tyraspolskiego wnie­
sienia skargi o zbrodnie w Krożacli.

N. F>\ Presse zamieszcza w ostatnim  numerze 
telegram  z Pragi, zawierający wiadomość jakoby 
młodoczescy posłowie utrzym ywali stosuuki z „Omla- 
dinąu i bywali na posiedzeniach. Telegram ten do­
nosi dalej, że posłowie młodoczescy ofiarowali sub- 
wencyę pismu, będącemu organem „Omladiny“. Sub- 
wencyę tę miała jednak redakcya odrzucić. A utor 
telegm m u, k tóry  w ygląda na donuneyacyę, przyzna­
je  jednak, że posłowie młodoczescy nie znali celów 
tego stowarzyszenia tajnego. Wśród najróżnorodniej 
szych a niewątpliwie tendencyjnych i na senzacyę 
obliczonych wiadomości, może całą tę niejasną spra­
wę oświetlić tylko proces karny, jeżeli tylko rozpra­
wa główna nie będzie się odbywać przy drzwiach 
zamkniętych, jak  to często wydarza się gdy proces 
ma polityczne cechy.

Siedmdziesięciu sześciu wyborców z kuryi cze­
skiej wielkiej własności podpisało oświadczenie prze­
ciw parlam entarnem u trój przymierzu. Są to właści­
ciele wielkich posiadłości pochodzenia mieszczańskie­
go. Oświadczenie ma w tych dniach okazać się w 
dziennikach.

Pierw szy wiceprezydent Izby poselskiej dr. 
K a t h r e i n  miał w M e r a n i e  mowę w klubie mie­
szczańskim, w której omawiał sytuacyę polityczną. 
W yjaśnienia, które zawierała ta  mowa, miały cha­
rak te r poufny i dlatego do wiadomości publicznej 
doszło tylko tyle, iż dr. K a t h r e i n  uważa koalicyę 
parlam entarną jako jedynie możliwe rozwiązanie po­
łożenia, istniejącego po wniesieniu projektu reformy 
wyborczej. Dr. K a t h r e i n  zapewniał przedtem, że 
w koalicyi zabezpieczono o ile możności interesa 
konserwatystów.

L ist pasterski węgierskiego episkopatu, ogło­
szono z kazalnic wszystkich kościołów katolickich na 
W ęgrzech. Na zaznaczenie zasługuje fakt, że w 
A r a d  większa część obecnych opuściła ostentacyj-

Nadzieją łaski z ich ócz dobytymi. —
A ojciec? — nie wiem, lecz dreszcz mnie przebiera 
I  oddech w piersi zbolałej zamiera,
Gdy wspomnę chwilę, kiedy z pod zasłony 
W yjdę Gertrudzie wiecznie poślubiony 
I zrzucę z siebie cienie tajemnicze,
Stajać przed ojca i pana oblicze 
Z żądaniem łaski . . . łaski i litości . . .
Czyż znajdę litość

SCENA 2.

STA N ISŁA W  - STA NISZEW SK I

S t a n i s z e w s k i

Czołem jegomości — 
Przyszedłem  Panie wierne służby moje 
Poddać jak  zawsze pod rozkazy Twoje. —

S t a n i s ł a w

O wierzę, wierzę, jestem  przekonany —
Z swej gotowości — jesteś waszmość znany . . .
Ale — co widzę ? — czy waćpan nie chory ? —
Tak mi przybladłeś . . .

S t a n i s z e w s k i

Ot tylko pozory,
Tylko się zdaje panie miłościwy —
Człek zdrów, wesoły — może i szczęśliwy ,
A że tam  czasem przybladną mi lica,
Że czasem w świetle przygaśnie źrenica,
Toć może winno serce moje własne,
K tórem u życie — i piersi za ciasne —

nie kościół w chwili, w której rozpoczęto odczytywać 
list pasterski.

Przed 5. dn. zebrał się parlam ent niemiecki. Na po­
rządek dzienny narad przyjdzie budżet, projekty po­
datkowe i trak ta t handlowy z Rosya. T rak ta ty  z 
Serbią, Hiszpanią i Rumuuią zostały uchwalone przez 
większość bardzo skromną, ledwie wystarczającą, 
złożoną z połowy stronnictwa środkowego ze stron ­
nictwa narodowo-liberalnego, z Koła polskiego z wol- 
nomyślnych i socyalnych demokratów. Za traktatem  
z Rosya można w najlepszym razie tylko taką samą 
i z tych samych żywiołów złożoną większość uzyskać 
a więc przy pomocy wolnomyślnych i socyalnych 
demokratów, którzy są najzawziętszymi przeciwni­
kami projektów podatkowych. Głoszą oni wyraźnie, 
że oświadczyli się przeciw powiększeniu sił zbroj­
nych — a to  głównie dlatego, aby nie być zmuszo­
nymi do uchwalania nowych ciężarów podatkow ych 
W  konsekwencyi przeto w ystąpią przeciw projektom  
podatkowym i wytrwają w tej opozycyi dopóty, do- 
pók nie będzie zniesioną gorzelniana ustawa pruska, 
k tóra producentom przyznaje różne przywileje i ul­
gi, obliczone łącznie na 30 mil. marek.

Przeto dla zapewnienia większości dla ustawy 
nowych podatków potrzeba szukać wydatniejszej po­
mocy w innych stronnictwach, a mianowicie w stron­
nictwie konserwatywnein i w katolickiem środkowem 
a zatem w tych, które są najwięcej przeciwne tra ­
ktatowi handlowemu z Rosya.

Kanclerz Caprivi będzie zatem zmuszony wy­
twarzać odrębne większości dla każdej sprawy z o- 
sobna t. j. rządzić za pomocą większości „od wy­
padku". Taki system  rządzenia nietylko jest wielce 
uciążliwy, ale bardzo niepewny. W idoki powodzenia 
są przeto nader wątpliwe, można nawet przypusz­
czać, że sprawy tak się powikłają iż hr. Caprivi bę­
dzie zmuszony uciec się do rozwiązania parlam entu 
i do odwołania się do wyborców.

Nim do tej ostateczności przyjdzie, stara się 
hr. Capriyi pozyskać stronnictwo konserwatywne do­
tąd stanowczo przeciwne traktatow i z Rosya szcze­
gólnie konserwatystów w Prusiech wschodnich, wma­
wiając w nich, że ten tra k ta t nie będzie tak zgub­
nym dla ziemian -w prowłncyach wschodnich, jak  
sie przypuszcza, zwłaszeza że te skutki — jak  tw ier­
dzi — dadzą się złagodzić zniesieniem dowodów i- 
dentyczności zboża przywożonego do Niemiec i wy­
wożonego po za ich granice. A ponieważ ci konser­
watyści są zwolennikami bimetalizmu i upominają 
sie o takie środki, któreby srebru przywróciły dawne 
znaczenie w systemie monetarnym, przeto przyrzeka 
im zwołać komisyę rzeczoznawców dla obmyślenia 
tych środków. Przyrzeczenie to jest. również jedy­
nym ze sposobów pozyskania sobie konserwatystów 
dla utworzenia większości.

S t a n i s ł a w  
Ej Staniszewski — gorycz z ust ci płynie — 
Musiałeś jakiejś zostawić dziewczynie 
Serce i duszę i swoje kochanie,
Gdy życie cięży i narzekasz na nie. — 
Widzisz mój drogi — to zrządzenie Boże, 
Człek bez miłości obejść się nie może,
A kiedy miłość ludzkie zajmie serce 
To ono w dziwnej rzuca się rozterce — 
Chwilę wesołe, jakby świat ten cały 
Był dlań za szczupły, za ciasny, za mały,
By czucia jego mógł pomieścić w sobie —
I  w tedy żyjąc na tym  ziemskim globie 
Człek nań spogląda dumnie i radośnie 
Myślą i sercem aż pod niebo rośnie,
Gdyby ptak lotny ponad chmury lata,
I wtedy czuje, że jest panem świata,
Że świat mu cały otwiera ramiona,
I że serdecznie przycisnąć dc łona 
Może i ziemię i ten gmach obłoku,
Bo wszystko zamknął i w sercu i w oku. — 
Chwilami znowu przeciwnie się dzieje:
Tam w sercu na dnie wszystkie sny, nadzieje 
Ledwie błyskają i chwiejnie migocą,
Jak  błędne ognie, co się palą nocą,
Lub płomień świecy wiatrem poruszony,
Co się na wszystkie szybko zwraca strony 
I w tych obrotach tak  się długo wije 
Aż go- w iatr zimny zgasi i zabije —
Wówczas zostaje żar tylko z płomienia,
Z żaru dym ciemny. — To obraz cierpienia,

Czy te usiłowania powiodą się kanclerzowi to 
się wkrótce okaże.

Powszechna uwaga we Prancyi zwraca się obe­
cnie na proces Yaillanta, który niebawem ma się 
rozpocząć. Podobno w myśl porozumienia pomiędzy 
prezydentem sądu p. C a z e  a obrońcą oskarżonego 
rozprawa sądowa wyznaczona została na środę, a 
więc na ju tro . Przyjaciele oskarżonego usilnie stara­
li się o odroczenie procesu do przyszłej kadencyi, 
a przynajmniej do 14 stycznia, ale to się nie udało 
Oskarżonego czeka kara śmierci lub deportacya.

W szystkie dzienniki republikańskie stwierdzają 
z zadowoleniem, że wybory do senatu przyniosły no­
we zwycięstwo republice. Najświeższe telelegraficzne 
wiadomości podają rezultat 94 wyoorów. Z tych 78 
mandatów dostało się lepublikanuin, 9 radykałom, 2 
„nawróconym" konserwatystom i 5 monarchistom. 
Republikanie zdobyli 7 nowych krzeseł w senacie. 
Charakterestycznym  znamieniem wyborów jest ta  o- 
koliczność, że byli deputowani E l o q u e t  i P e y t r a l ,  
którzy niedawno jeszcze agitowali za zniesieniem se­
natu teraz kiedy odtrąceni zostali przez głosowania 
i znaleźli przytułek w senacie, byleby tylko u trzy­
mać się na powierzchni życia politycznego. M inister 
S p u l  e r  także wybrany został do senatu; natom iast 
W  a d d i g o n przepadł na wyborach.

Telegram y z Paryża donoszo, że adm inistrator 
anarchistycznego pisma RtooLe Jan  G r a v e  został 
aresztowany. Aresztowano także niejakiego Mu g -  
n i e r, rzekomo kelnera, u którego w mieszkaniu zna­
leziono całe stosy broszur ararchistycznych.

Sprawy miejscowo.
Bursa im. Kopernika w Jarosławiu. Upły­

nie niebawem 20 lat, kiedy grono jarosławskich 
obywateli czcząc (dn. 19. lucego 1873 r.) go ­
dnie czterechsetletnią rocznicę urodzin Mikołaja 
Kopernika, założyło w mieście naszem bursę im. Ko­
pernika dla ubogiej kształcącej się młodzieży. Nie­
poślednie zaiste po 4|ńś dzień instytucya ta oddaje 
ubogiej szkolnej dziatwie usługi. Może później znaj­
dziemy sposobność podania szczegółowego obrazu 
czytelnikom naszym tej dwudziestoletniej działalności. 
Dzisiaj jednak mając tylko przed sobą corocznie 
przesyłane członkom Stowarzyszenia przed grudnio- 
wem walnem zgromadzeniem w drobnych nawet 
szczegółach sprawozdanie Wydziału, ograniczyć się 
musimy tylko na ostatni rok szkolny 1893. Nie brak 
wprawdzie głosów przeciwnych że' nasze bursy w 
kraju istniejące nie są ideałem pedagogicznym, ale 
poparcie, jakiego te Stowarzyszenia doznają od pu-

Jak ie  częstokroć dla siebie siedlisko 
Obiera w piersi, gdzieś przy sercu blisko,
Jeśli to serce tylko kochać umie,
I  jeśli kogo wybrało w tym  tłumie.

S t a n i . s z e w s k i
Tak, prawda wasza miłościwy Panie
Mych smutków powód — to moje kochanie. —
Przemawiasz do mnie takim i wyrazy,
Że stwarzasz oczom prawdziwe obrazy,
Jakbyś je  wyjął prosto z głębi duszy,
Jakbyś był świadkiem tych wszystkich katuszy, 
W  których i szczęście odczuwam chwilami,
By znów je  zrosić gorącemi Izam i! —
Czasem dziwaczna wstępuje otucha 
Tam w głąb — gdzieś na dno zbolałego ducha, 
To znów zwątpienie dziwne pierś mą zbiera, 
Oko się łzawi i serce zamiera —

S t a n i s ł a w

Porzuć te troski, wszak na świecie całym 
Nietylko blaski są życia udziałem,
Czasem i chmura firmament zasiania —

S t a n i s z e w s k i
Lecz się z za chmury znow światło wyłania,
A dla mnie pono na zawsze się chmurzy,
Nic już nie ujrzę prócz gromów i burzy.

S t a n i s ł a w  
Nie wątpw, bo grzeszysz.

C. d n.



GŁOS JAROSŁAWSKI 3

bliczności, od Rad gminnych i powiatowych, od Kas 
oszczędności i Sejmu są dowodem ich potrzeby i 
sympatycznej działalności. W szak i w r. szkolnym 
1893 r. dwudziestu pięciu wychowanków znalazło u- 
mieszczenie w naszej bursie, a nie małą musi być 
zasługa Dyrektora tejże (ks. F r. Wojnara), jeżeli mimo 
trudnych warunków w jak ich  się bursa w naszem 
mieście znajduje, wszyscy z dobrym postępem i za­
chowaniem się przeszli do klas wyższych. Może li­
czba ta  wydaje się za małą w obec tak  licznej i 
ciężkiej materyalnej biedy, jaką młodzież u nas cier­
pi, n iestety i brak pomieszczenia i brak funduszów, 
trudne na razie do usunięcia postawiły przeszkody. 
Ten ostatni brak musiał zapewne wpłynąć na posta­
nowienie Wydziału, że przyjmowano i uczniów za do 
płata, gdyż w rubryce dochodów napotykamy kwotę 
632 złr. z opłat za umieszczonych w bursie uczniów 
uzyskaną. Zważywszy jednak, że utrzymanie tychże 
1552 złr. 66 ct. kosztowało, ofiarowało tedy Stowa­
rzyszenie w tym  roku za ubogich uczniów 920 złr. 
66 ct. Nie da się zaprzeczyć, że gospodarka docho­
dami musi być bardzo skrupulatną, jeżeli z docho­
dów prawie 400 złr. do funduszu żelaznego przezna­
czono, k tóry z zakładowego funduszu 3725 złr. wzrósł 
wraz z hipotecznemi pożyczkami do wysokości 7862 złr. 
Zastęp zwyczajnych członków nieznaczny (63), co 
może tylko pokaźną liczbą różnych stowarzyszeń w 
naszem mieście wytłómaczyćby można, a datki ich 
peryodyczne 236 złr. 83 ct., wynosiły, obok jednora­
zowych w kwocie 57 złr. 50 ct. Ograniczone tedy 
przeważnie Towarzystwo na hojne wsparcie naszej 
Rady gminnej (200 złr.) Rady powiatowej (100 złr.) 
Towarzystw zaliczkowych w Jarosław iu i Sieniawie 
(po 25 złr.) i Wysokiego Sejmu (250 złr.) a wreszcie 
na dochód z odsetek tak od efektów (124 złr. 41 ct.) 
jak i od pożyczek hipotecznych (295 złr. 25 ct.) Do­
dając wreszcie uzyskane kwoty z puszek (84 złr. 
53 ct.) tak w poszczególnych urzędach jak  i w na­
szych sklepach katolickich umieszczonych (84 złr. 
53 ct.) z konwersyi (39 złr. 63 ct.) z innych źródeł 
(43 złr. 33 ct.) otrzymamy wraz ^pozostałością ka­
sową ogólną sumę dochodów w wysokości 2372 złr. 
95 ct. — Przechodząc do rozchodów podnosiliśmy 
już wydatki na utrzym anie uczniów w bursie umie­
szczonych i zaoszczędzenia do funduszu żelaznego 
przeznaczone. Utrzym anie własnego budynku tylko 
wskutek nowego oparkanienia wymagało znaczniej - 
szej kwoty (65 złr.), sama zaś administracya, do któ­
rej i remuneracyę za zbieranie składek wliczono, za- 
ledwo tylko 45 złr. 97 ct. kosztowała. Zestawiwszy 
sumę ogólnego rozchodu w wysokości 2064 złr. 59 
złr. wykazuje sprawozdanie kasowe jako pozostałości 
w gotówce na 1894 rok 30S złr. 36 ct.

Dodać wreszcie musimy i dary  kilku dobrodzie­
jów ofiarowane w naturze jak: J .  E  Kaźm. hr. Ba- 
deniego (25 korcy kartofli). Gustawa Ja h n a  (6 kóp 
kapusty). J W .  hr. Koziebrodzkiego (10 korcy k ar­
tofli i 6 kóp kapusty). W. ks. Lud. Kozłowskiego 
(1 korzec grochu) J E .  hr. Siemieńskiego (6 sagów 
drzewa) i inne drobniejsze za uczniów składane.

Prezesem Towarzystwa je s t dotychczas JW . 
Stefan hr. Zamoyski, wiceprezesem zaś W. ks. ka­
nonik Tomasz Oleksiński. — Zamykając niniejsze 
sprawozdanie musimy z obowiązku naszego podnieść 
prawdziwą zasługę tego Towarzystwa około dobra 
naszej ubogiej szkolnej młodzieży.

K r o n i k a .

Nekrologia. Wacław Niezgoda Marynowski, były 
marszałek tutejszego powiatu, właściciel dóbr zmarł 
dnia 30 Grudnia w Więckowicach. Zmarły brał czyn­
ny udział w powstaniu w r. 1831 i następnie w r. 1848.

Jan  Sobieski, emerytowany urzędnik dóbr Xię cia 
Jerzego Czartoryskiego zmarł w Jarosławiu dnia 6. 
Stycznia b. r. przeżywszy lat 76.

Wiadomości osobiste. Inżynier kierownik przy bu­
dowie kolei państw. Stanisławów-Worenienka p. Korn 
man Jarosławianin, zaręczył się w tych dniach z pan­
ną F. Bernstein córką przemysłowca ze Lwowa.

Uroczyste otwarcie tunelu w Wcrcnience na g ra ­
nicy Galicyi i W ęgier przypada na dzień 22. b. m. 
Na uroczystość tą przyjedzie minister handlu 
i prezydent kolei państwowej. Mimo srogiej zimy 
roboty przy budowie kolei Stanisław ów- Woronien- 
ka nie zostały zastanowione gdyż z końcem b. 
r. ma być cała linia oddaną do użytk u publicznego.

Ogień kominowy wybuchł przed kilku dniami w 
r e a l n o ś c i  p. Dietzinsa przy ulicy Krakowskiej, który 
straż pożarna w przeciągu kilku minut stłumiła.

Na stacyi kolejowej w Lubaczowie skradzono 
pewnemu podróżnemu 700 złr. podejrzane o te kra­
dzież indywidyum przyaresztowała tamtejsza żandar- 
merya.

Pożar Nad ranem 10 bm. spłonął dom p. J . M a­
zurkiewicza przy ulicy Krakowskiej. Nasza straż po­
żarna jest widocznie licho zorganizowaną, gdy na 
miejsce wypadku przybyła ostatnia.

Gmina miasta Jarosławia na utrzymanie policyi 
ogniowej wydaje znaczne fundusze, w minionym roku 
wybudowała koszary, w których zastosowano najnow­
sze urządzenia w tym celu, aby na wypadek pożaru 
straż miejska mogła w przeciągu kilku minut z r a ­
tunkiem przybyć na miejsce; tymczasem w dniu 10 
stycznia br. czekano godzinę całą na miejską straż o 
gniową, którą uprzedził p. Gierula, zarządca'folwarku 
ze Szówska, oddalonego o 4 kilometry od Jarosławia! 
Mieszkańcy miasta, opłacając znaczne dodatki gminne 
mają prawo wymagać, aby bezpieczeństwo ich mienia 
me było ani zaniedbywane, ani lekceważone.

Kara na brutalnych mężów. Hiszpańska gazeta w 
Laspalmas zamieściła następującą notatatkę. W Anglii 
istnieje prawo, które orzeka, iż znieważenie kobiet w 
ten sposób bywa karane: kto żonie talerzem lub miską 
głowę rozbije i umknie, ma być karany grzywną 10 
szylingów: kto żonę po twarzy bije i nos jej rozbije, 
płaci karę 15 szylingów; kto żonie oko wybije skaza 
ny ma zostać na karę 1 fta.; kto j ą  bije po calem 
ciele, obłożonym będzie karą 1 fnta, a jeżeli za włosy 
ciągnie, karą 2 funtów; kto jej ostatecznie wymierzy 
cios, tak, że kość lub żebro złamie płaci wtedy 2 fnty.

Otrzymujemy następujące pismo 
Szanowna Redakćyo !

Po myśli §. 19. ustawy prasowej proszę o za­
mieszczenie w łamach Głosu Jarosławskiego w nai- 
świeższem wydaniu następującego sprostowania:

Nowa ulica w Jarosławiu.
W  numerze 14 wiadomość kronikarska pod po­

wyższym napisem umieszczona, polega na przekręce­
niu faktu, ulica bowiem, która dała sposobność kore­
spondentowi do dostarczenia jeszcze jednego dowodu 
o moralnej jego wartości, jest moją bezwzględną wła­
snością, zbudowałem ja  na moim gruncie a i powsta­
łe przy niej kamienice są także moje tylko — sam 
tę ulicę utrzymuję i nie oddałem jej nikomu w posia­
danie, —

Cóż więc jes t  w tem zdrożnego łub śmiesznego 
gdy własność nosi nazwę swego właściciela ? !

Podanie było opatrzone stemplem na 50 kr., 
gdyż żądałem od magistratu nadania liczby porządko­
wej dla nowozbudowanej kamienicy trudnoż od stempla 
było się uchylić, gdy ustawa go przypisuje !

Zaś o zasługach położonych przezemnie około 
dobra miasta Jarosławia, dowie się korespondent z 
protokołów posiedzeń rady msejskiej, kiedy Rada 
miasta Jarosławia na posiedzeniu dnia 5 października 
1887 roku „za cenne i najbezinteresowniej oddane 
usługi miastu" wyraziła mi jednomyślni najwonniej­
sze uznanie i podziękowanie i upoważniła burmistrza, 
aby mi uchwałę tę pisemnie doręczył. Uchwałę te 
Rady miejskiej ot-izymałem pod 1. 4272 dnia 1 Gru­
dnia 1887 roku. Czyliż licuje więc z godnością uczci­
wego człowieka napadanie na ludzi w sposób tak nie­
godny jak tego znany korespondent już nieraz się 
dopuścił.

Jarosław dnia 8 Grudnia 1894
Z rzetel. poważ. JA N  KWIATKOWSKI.

Śmiałą kradzież za pomocą włamania sia do ma­
gazynu sklepowego popełniono na szkodę p. M. Kauf 
tala. Podejrzane indywidyum przyaresztował p. Mar­
kowski, wachmistrz tutejszej policyi.

Teatr niemiecki pod Dyrekoyą Fryderyka Haber- 
lauda i M. Kleina przybył do Jarosławia na szereg 
przedstawień które rozpoczął w sali „W ictoria"  dnia 
U  bm.

Przedstawienie amatorskie w sali tutejszego ka­
syna odbyło się w dnin 11 bm. odegrano poprawnie 
komedyjkę Abrahamowicza p. t. Inserat i Gawalewi- 
cza „Guzik11.

W kaBynie tutejszym odbyły się wybory w dniu 
30 Grudnia 1893. — Do wydziału weszli p. Kasprzy­
cki jako prezes, p. Żarski jako zastśpcf. prezesa oraz 
pp. Wisłocki, Nowak, Dr. Meissels, Frankiewicz, Szy­
dłowski, Scheffuer i Dr. Trzaskowski jako wydziałowi 
oraz pp. Kasiewicz Punicki i Dr. Zębaty jako  tychże 
zastępcy.

Dyrekcya powszechnej W ystawy krajowej we 
Lwowie r. 1894 podaje do wiadomości, iż na skutek 
licznych żądań ze strony przemysłowców, termiu osta­
teczny do zgłaszania przedmiotów na Wystawę ozna­
cza się d o  1 5  l u t e g o  18  9 4. Po tym terminie zgło­
szone przedmioty nie zostaną przyjęte.

Równocześnie uprasza się wszystkie osoby i in- 
stytucye które na fundusz zakładowy Wystawy sub­
skrybowały, iżby kwoty subskrybowane do rąk Dyrek- 
cyi (Lwów Jagiellońska 15) najpóźniej do końca sty­
cznia 1894 wypłacić raczyły.

Sekretarz Wystawy. Dyrektor Wystawy
Jan k. Zieliński. Marchwicki.

Stowarzyszenie SycnistÓW zawiązuje się podobno 
w Jarosławiu pod protektoratem i kierownictwem ad­
wokata p. Blumenfelda. — Oby tylko stowarzyszenie 
takie nie zrodziło konieczności założenia jakiego to­
warzystwa o tendencyi antisemickiej !

Rozkład jazdy.
W  kierunku do : 
Lwowa N r. 1 
Krakowa Nr. 2 
Lwowa Nr. 3 
Krakowa Nr. 4 
Lwowa Nr. 11 
Krakowa Nr. 12 
Lwowa Nr. 13

Przyjazd.
Posp. o godz. 2.15 —
Posp. o godz. l .u
Posp. o godz. I I .35 —
Posp. o godz. 5.8 —
Osob. o godz. 4.62—
Osób o godz. 10.41—
Osob. i  o godz. 4.56 —

Krakowa Nr. 14 Osob. o godz. 8 .14—
Lwowa Nr. 15 Osob. o godz. 1 50—
Krakowa Nr. 16 Ckob. o godz. 2.2S—
Sokala odchodzi osob. Nr. 911 o g. 8.

» n v 913 0 g- 6
Z Sokala do Jarosław ia Nr. 912 przych.

- 914

Odjazd.
2.19 w uocy 
l .1®

l l . 37 w poł. 
5.lł po poł. 
4.59 rano. 

10.49 w nocy. 
5.3 po poł.
8.19 rano
2.07 w poł.
O 34 51

przed poł. 
wieczór, 

osob o 4.4,9 
po połudn.

osob. o 7.45 
rano.

•o

NADESŁANE.
Za te rubrykę redakeya uie odpowiada.

JULIAN STRZELECKI
Magazyn  j u b i l e r s k i

we Lwowie, Synek L. 45 
poleca wszelkie wyroby ze srebra, złota 

i drogich kamieni, 
m ianow icie: brosze, kolczyki, branzolety, 
pierścionki, guziki, spinki, agrafy, zastawy 
stołowe srebrne, tace, cukiemiczki, sztućce, 
noże, łyżki i w idelce; tudzież serwisy 
herbaciane i kawowe z pierwszorzędnych 

fabryk zagranicznych.
Magazyn ten, od pól wieku z rzetelności i sumienności 

swej znany, poleca też
w ła sn ą  pracow nię

wszolkicli n ap ra w e k  i reperacyj 
wykonuje także wszelkie do użytku ko­
ścielnego potrzebne przedmioty, jako to  : 
monstraneye, kielichy i t. p. podług naj­
nowszych rysunków, używane zaś odzłaca 

i odsrebrza po cenach miernych.

Posiada również jedyną w Galicyi Repre- 
zentacyę wyrobów Gtiristofla Z Paryża słynnych 

sreber chińskich 
po cenach fabrycznych.

Niniejszem podaje do powszechnej wiado­
mości że zdniem dzisiejszym objąłem na wła­
sność dotychczasową

FILIE towarów korzennych
A. TUfflIDAJSKIEGO

w Jarosławiu przy ulicy Hetmańskiej
i takowe nadal pod własną fruną

i n i m m i M
3 1 1

prowadzić będe.

Polecając tedy mój obficie zaopatrzony 
skład towarów korzennych, wyśmienitego wysta- 
łego piwa, win i wszelkich delikatesów 
kreślę się

Z poważaniem

Józet Dąbrowski.

Franciszek Zawada
w Jarosławiu

w domu własnym przy ulicy 3 Maja utzym uje pi 
cownię stolarską, skład trum ien metalowych imitac1 
nych, dębowych, sosnowych, i wszelkiego rodzaju 

cenach umiarkowanych.
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Z A K Ł A D  OGRODNICZY
Aleksandra Piirchli

w Jarosławiu przy ulicy Krakowskiej.
P oleca

Szanownej P. T. Publiczności wielki wybór kwia­
tów cieplarnianych, przyjmuje obstalunki na bukie­
ty ślubne, gratulacyjne, balowe, bukieciki kotylio­
nowe, wieńce pogrzebowe i wszelkie czynności w 

zakres ogrodnictwa wchodzące.
Zamówienia na prowincyę wyseła się najstaranniej opa­

kowane za pobraniem. 

Polecając się łaskawym względom Szanownej publiczności 

Z głębokiem szacunkiem

Z P T T S C D H Ł . A . .

Pierwsza Galicyjska Spółka

Importu węgla kamiennego
* W " ©  L w o w i ©  

utrzym uje na składzie w  Ja rosław iu

koks, węgiel kamienny i drzewo opa­
łowe w najlepszej jakości po cenach 

umiarkowanych.
Bliższa wiadomość

w aptece Ludwika Grzymały Wisłockiego.

\m \ś

C ł i r i s t o f l e  &  S - k a
c. k. n a d w o rn i d o s ta w c y  

W i e d e ń  1., O p e r n r i n g 5 .
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych.

Grubo trwałe platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kombinacyach kasety wyprawowe, sewisy her­
baciane i kawowe, zastawy na ciasta, konserwy i owoce

SPEOIALITE PRZEDMIOTY
dia łioteli restauracyi, kawiarń, pensyonatów, klubów, menaży 

oficersk ich i dla okrętów.
Ilość nakładu srebra jest na każdem przedmiocie oznaczona 

stemplem, jako też całkowite nazwisko
„ C H R I S T O F L E “

Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber.
zlr. ct.

12 łyżek stołow. . 17.—
12 grabków stoł. . 17.—
12 nożów stoł . 17.—
12 grabków des. . 15.—
12 nożyków des. . 15.—
12 łyżeczek do

kawy . . . .  9. —

12 łyżeczek do 
czarnej kawy 

1 chochla do zupy 
1 chochelek do śm. 
1 łyżka półmisk.

12 podstaw, pod. n. 
1 grab. do szyn. .

zlr. ct.

I

Cenniki Ilustrowane gra tis .
Zwraca się uwagę P. T. Szan Publiczności, iż jedyny i główny skład 

naszych wyrobów posiada li tylko handel jubilerski

j p ł i a m a  smmm
we Lwowie. Rynek, 45.

6YĆ̂_

Zawiadamiam uprzejmie P. T. Publiczność, że c-bok 
mojej licznie łaskawemi względami zaszczycanej

D R U K A R N I
w Stanisławowie, przy ulicy 1 " f  i. 5.

otworzyłem

ZAKŁAD LITOGRAFICZNY
w którym  wykonuję artystycznie wszelkiego rodzaju zamówie­
nia, mianowicie: portrety , mapy, ilustracje, plany, nuty, dyplo­
my, powinszowania, ogłoszenia, zaproszenia, etykiety, bilety, 
wszelkiego rodzaju autografie i t. p. i t. p.

Tak drukarnia jakoteż i litografia zaopatrzone są w udos­
konalone maszyny pospieszne i potrzebne przyrządy wedle 
wymogów nowoczesnych, oraz w uzdolnione siły robocze i ar­
tystyczne — wszelkie więc zlecenia w zakresie drukarskim  i li­
tograficznym załatwiam ku ogólnemu zadowoleniu.

Polecając przedsiębiorstwa moje łaskawym względom P. T. 
Publiczności, kreślę się

z poważaniem
Stanisław Chowaniec.

Ceny zniżone o 15°/,

T o i a r z j s t i o  p o ł o ż n i c z e  i  R a d y m n i e
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen­

cjonowane przez Wysoki W ydział kraj. we Lwowie

poleca swoje w yro b y  powroźnicze i sieciarskie
tudzież pasy do maszyn, liny katarowe i promowe, porty do wybijania wózków, chodniki na korytarze itp.

W szelkie wyroby ozdobne jako t o : nakrycia salonowe na stół, 
firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki m yśliwskie 
hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itp. 
wykonywane bywają starannie na osobne zamówienia.
Towarzystwa posiadają swe składy komisowe : we Lwowie; Centralny Bazar 
krajowy ; w Przemyślu Bazar Im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar towarz, han­
dlowego; w Łańcucie Towarzystwo produkcyjne i handlowe; w Dębicy Towarzystwo 

handlowe; w Tarnowie handel p. Antoniego Świderskiego 
— Cenniki gratis i franco. —
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Handel towarów korzennych
w in  i d elikatesów

A. T U M I O A J S K I E G O
poleca

WSZELKĄ ZWIERZYNĘ jak:

Zające — Sarny—K w i­
czoły — K uropatwy — 

Bażanty. 
Ostrygi — Anitern.

Redaktor H. Zaleski. W ydawca Ludwik Wisłocki. Odpowiedzialny redaktor W iktor Władysław Latinik. Z drukarni H. Bobussa w Jarosław iu
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